
Na Rok Paniki 1782,

Num: XXVII. 

Dnia 3  Kwietnia,

Refzta PoprzedżaiacLjch Monitorow

C ld a s  fławny Snycerz i pamiętny, chcąc rze- 
niieflem i nauką iwo a, długą potomnym 

wiekom Iławę po lobiezoila wić zrobtwfzy Aa- 
tU(' Minerwy albo Pallady mifternym kunfztem 
! doikonałą proporcyą ozdobna, na' Tarczy kto- 
'4 w teku trzym ała ( Miafto Meduzy ) tw arż 
iwoię włalh§ na pamiątkę i Iławę dzieła fwego 
Wyrobił, Piękną zaprawdę Statuę światu zoila­
mi}, ale nie mnieyfzą w niey naukę, że na T a i-  
czy u Cnoty imię i Iławę iwoie poiadżił, chcąc 
Podobno przez to pokazać, że Cnota nauki iego 
Zwyciężyła Iławę, i źe nie mafz pięknieylżego 
zwycięltwa, iak Cnotą Iławę zawoiować. Jeil 
1 druga w tym  Fidafa poilępku, niemniey piękna 
do obyezaiow uwaga, że Fidas życząc fobie aby 
sława i pamiątka iego, nieśmiertelna zoftawała, 
dla tego ią też nieśmiertelney tlraży, to ieft Cno­
cie powierzył, iak albowiem ta zginąć i umrzeć 
*uemoże, tak i (lawa w ręku iey zoftaiąca, a 
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fortunie z rąk wydarta, w imię nieśmiertelney 
obraca fię chwały.

Ale i to godna uwagi rzećzr że to imie /ortu­
ra ,  nieznafyciuie fię w całey Biblii tylko raz, i to 
źle wfpomnione. Ifaire 65-( którzy itawiacie ftol 
fortunie i ofiaiuiecie na nim, policzę Was mie­
czem, a w/zylcy w porazić upadniecie, )  Taka 
ieft niemniey i fiawa, która z 1‘ortuńy albo elek- 
cyey, albo nieftua wiedliwościludziom przychodzi 
d la tego  ludzie wielcy, kiedy ich z małych rze­
czy pochlebnie chwali pofpolftwo, czuią iakiś 
wfpaniały wftvd w fobie, rozumiejąc źe to for­
tuna ich, a nie żadna Cnota tę Iławę w pofpoli* 
tych uftach wzbudza, i że bardziey o nich dla 
refpektu, a niżeli dla fłufzności pofpolity lud do­
brze mowi.

jako ta ftavya płonna, co to ieft fortuny Cor- 
kij, nie wiele chwały, albo nic wielkim ludziom 
przynofi, tak kiedy o nich zazdrość albo lekkość 
opacznie rozumie , albo przeciwnie ich imię 
przetrząfa, nie maią to fobie za  nieflawę, o- 
wfzem lekce to fobie pow aźai|, wiedzfc dobrze, 
że prawdziwa (ława, ieft trudny kleynot do fza- 
cunku, iż e  pofpolicie ludzie albo zawiśni nie lą 
dofkonatemi Jubilerami tey Cnoty, o ktorey tyl­
ko świadomi Cnoty fzczerze fądzić mogę.

Wfpaniale poftąpił fobie w podobney okoli­
czności Cicero, kiedy go Decyufza Brutus z kor,- 
fidencyi przefttzegał, że u Dworu Oktawiufza 
Ceferza miał iakąsnieftaw ę i przez lift mu to 
oznaym ow ał poufale, profząc go aby temu za­
biegał, bo inaczey u Oktawiufza zoftawalby był 
w złym położeniu . Nic fię tym  nie zmiefzał , 
wiedząc ze nie on miał u nich nie/ławę, ale ord 
u niego, i że go fzacować, i Cnoty iego nie u-

mieli,



n*y

rtu- 
i to 
ftoi
nie* J
aka !
lek-
idzt
rze-
ikiś
ter-
oli* I
dla
do-

or- - om i 
IŚĆ 
nię 
o- 
ze, 
za-
* ią
yl-

>li- 
on*' 
fza 
to f

:a-
,ył

,
oni
u ' I-

8  ! H  X
mieli, i dla tego te tylko iłowa na to mu odpi- 
fal: ( Ciebie zaś moy Brutufie iak powinienem 
kocham.

Są drudzy co fobie plotki za nieSawę poczyta­
ła, i niemi fię tak uturbuią, iakby naywiękfzy 
wftyd popełnili, a to wlżyftko pochodzi z zbyt- 
niey boiaźni ftracejjia flawy, którą wielcy ludzi? 
powinni gardzić, kiedy ieft na lekkim fundamen­
cie zafadzona , Nie u mi ci ą niektórzy czynić 
tey różnice między chwalą i’ flawą, me wiedzą 
Że flawa, kiedy nie idzie za chwalą, nie może 
tukoinu przydać honoru, bo nie ieft Córką Cno­
ty; ale obludney fortuny, przypadkowe dzieła 
nie mogą bydź chwalebne, Iława, ieft rzepz 
Częfto omylna, i lada komu ią fortuna mpfpodzia- 
nie przyniefie, Beftye nieme i zwierzęta, nie 
m aią rozumu, a przecie Hawa ich w Hiftoryztch 
nie zapomniała,

Sławne fą one gęfi, co Capitolium od Gallów 
zdradą na mury iuż wftępuiących , krzykiem 
fwym przypadkowym ofwobodziiy, co Maniu- 
fza od nieiławy uwolniły, fpiącą ftraż przefttze- 
gty i obudziły, R zym  od zguby zachowały. 
Sławny ieft koń Daryufzow, co Pana lwego 
Wpodłey fortunie będącego, iednym rżeniem, 
Króleftwa, {lawy, i tak wiele bogaćtw nabawił. 
Sławna i ona kokofz, co nieipodzianie na łono 
Agryppiny przyleciawizy i iaie zaiozfzy, Agtyp- 
pinie Nerona za fyna,Neronowi za Koronę Rzym 
Wy wróżyła. Sławne one (łonie, co Annibalpwemi 
Woy/ku zamiefzanie RzymTęiemu zwycięftwo 
Przyniolły, ffawna ieft ona wilczyca, co fię Ro- 
ttiulufowi matką ftawiła, a Rzymowi pamiętną 
zoftała . Przyznaię i ia im ftawę, ale nie chwałę, 
Hawne to wfzyilko, ale nie chwalebne, i beftye

mogą
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inoca mieć fiawę, choć niegodne ffawy, fffn 
chwały mieć' nie mogą,

Rozumiem źe i ludzie nie wiele m aią z (faWv 
honoru, kiedy ią im przypadkowy los lortuny, 
który i na beftye pada przyniefie, To ieft wła- 
tna i lyięfka Sawa co fię chwalą nazywa, i kto­
rey ani lo rtu ia  przydać, ani nielżczęście piąć 
pie może, bo w lumnieniu twym ieft dolkonała, 
Ci zaś eo to fą m om entam i'ffaw ni, i nieiako 
Łonftellacyami wielcy, a za wiatrem ffawy iak 
Chama! eontowde, lwe pozory mienią, nie moga 
fię zw aćinaczey, tylko dziwowilkami głośne­
mu izczęścid, i maią coś podobnego w poftaci 
t.wey ffawy, do owych mafekar mięfopuftnych, 
co u-h wieczór Królami, Htrkulełaim, R zym ia­
nami , a gdzież dawnemi prcftakatni pokaże , 
la k  właśnie1 i fortuna ubiera czałeni ludzi w tę 

m aizkarę ffawy, którą im potym uoiefżywlży 
hę zdęyrnie. Daleko doikonaliza i zac.nieyfzą 
ieft chwała, ktorey żadna złość, ani krzywda 
lortuny odiąć nie może.

W  (ławie zaś iaka omyłka, iaki fałfz, Jakie 
OJZukąnie? świadczą Hiftorye Rzymfkie, że za 
panowania Seweryufza Tulliufza , na gruncie 

.aabinew. urodziła fię iedna, krowa piękności, i 
kiztaltu niezwyczaynego, ° ktorey Oraculum 
Poganinie, dało znać przez fwyeh Kapłanów, że 
ktoby ia był Dyannie Awentyńfkiey na Ofiarv 
Jpahł, tego Oyczyzna do ffawy całemu światu 
rne wyrownaney przyfzłaby była. Uwiodłfzy 
ię Pan tey beftyi chciwością ffawy dla oyczy- 

zny tw oięy, do Rzymu ią Dyannie na ofiarę 
przywiódł, o czym dowiedziawizy fię Kapłan 
Kzymfki, zdradliwą radą napomniał tamtego, 
aby ofiary* nie czynił, ażby fobie ręce w naybliż- 
. ' fzey
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W y  Rzece obmył, czego gdy zwiedziony uffu* 
chał Rzymianin, nim on powrócił,- ofiarowawlży 
krowę Tyąnnie, Rzymianowi fwemu tę, w kto- 
rey zakwitnął Iławę, zdradliwa przyflugą wy- 
iednał,

TvuVmo wiedzieć, które godnieyfze było z obu- 
dwu Kroleftw Rawy, Daryufźowi toż uczyniła 
iovtuna, przez ktorey on także fałfzt i obłudę Ra­
w y doftąpił, bo kiedy dana była koniopi w moe 
Wybrannoić, aby pierwfzy Iwym ożwaniem fię, 
Pana fwego ukoronował, alić przywiedziopey 
klacze, umyślny fortel węchem Daryirzowego 
konia, do naypierwfzego rżenia pobudza, Ale 
ł PolOdch niegdy, konkurtentow ó fł iwę korony 
Zawody pulzczaiacyeh' w Ipodziewaney Rawie 
nafianych ości zdtąda zawiodła, tak, że ią Iku- 
tecznieyfzy a nierBczeyfzy zaw odn ik  otrzymał,

Coż nadto obłudnieyfzego? kiedy iuź wzdra- 
dzie Rawa ma twoie gniazdo, nie iżczery to wa­
dzę świadek nafzey dofkorjałości ieit ifawa, uda 
rzecz iako chce, wywrotny to i chyłki zbyt. wó­
zek, co fię to nanim Cnota i imię nalze do ludzi 
przeitżdża. Nie p e w n y  to pojazd; 1 nie dziw, 
bo fię wlżyftek na kołach obiudney fortuny to­
czy, iednych d o w ie z ie ,  drugich w yw róc i ,  S§' 
którzy nanim  Olim piackich z aw o d o w  kurzawę 
wzbudziwlży, polerowaieyiże n azad  imię z pro­
chu przywożą, a drudzy i po Niebie jeżdżą , 
choć fłonecznym Iplendorem glaneowni łpadaią 
na doł, i zamierzonego krefu nie dopędzą.

Ci co po ziemi w zawody biegali, głową do­
tykali Olimpiu, a Faeton co po Niebie, na ten 
Wózek ffawy tak fię gorąco wydzierał, nifcfzczę- 
ścia fwoiego poiazdem olzukany, ledwie na zie* 
mi głową opart fię.

Tm-
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' Trudno fpufzczać fię na ffawę, niech fama 

ink chce biega Cnota, i na mieyiću chwalebna, 
nie potrzebnie tey kola/ki, kto ią chce w i /cioć i 
poznać, niech ią ptzyidzie osaczyć, niech fię iey 
dotknie, a ieśli nie chce niech o niey nie m owi, 
nic. ona ną to niedba, aby po niepewnych liftach 
Z fzczęściem obracała fię, nie powiezie fię fama 
na targ, ani na iarmnrk, bo,nie ieft tak przedażna 
iak fortuna, ani żadnsy ffawy o cenie fwey nie 
żąda, Ma ona chwałę, która fię bez (ławy obey- 
dzie, i ktorey świadectwo ieft dofkonaliże, niż 
wfzyftkie inne, które przez uftą niedofkonalych 
fzacownikow, o imieniu iey wychodzą. Tym  bo-.

( wiem ieft więkfza chwały od Iławy doskonałość,
Że chwała ieft iftatne i fzczere Cnoty uznanie, 
które nawet choćby w fumnieniu tylko było przo 
fwey fprawiedliwości ieft zupełne, ffawa zaś ieft ' 
opinia, i rozumienie niedofkonafe, które tylko z 
wielu mówiących u/i mafwoię wagę, a nie z fkut 
ku zważoney Cnoty. T a  rożność chwaiy z ffawa, 
ina  nie iakie podobienftwo do monety, ktor a ieft 
dla fżacunku rzeczy na .vvviecie wymyślona.

Jeft złoto przednie, które w fzczupłym m eta l' 
fu fwego okrągli, do konale wagę fwą pokazuie 
i więcey podczas ieden pieniądz złoty zaw aży, 
w fwey przedniey fubftancyi otaxowany, a niż 
cala garść rożney monety , obłudną międzią 
przefadzoney toż właśnie dzieie fię z chwalą i 
flawą, ffawa ieft iako ta drobna m oneta, co ieft 
więkfza w liczbie, a niż w wartości. Spytaym yż 
fię, czy niew oli każdy rozfądny mieć ieden m e. 
tftl fżczero-złoty, a niżeli kupę podłych grofzow, 
przyzna że nie inaczey. fzalony zaś i nieuw a­
żny, co niewie co złoto, a co miedź, obierze fo- 
Hę raczey mieć pełne wory, aby fię tylko liczbą

a nie
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a  nie Walorem ciefjzył, będzie miał pełne, tkrZy- 
nie a fubftancyi mało. Chwała ieft złotą mó- 
nętą którą Cnota godnym fw e zaflugi p;aci,aie* 
d tń  ięzyk godny ieft i a 'o ieden złoty m etal, C6 
wfżyfikie inne miedziane ufta przew aży, O? 
zbyt i prawdziwie miedziane, bo iuż teraz ni­
komu Sawy nie przyznaią, chyba kto ie lepiey 
miedzią ofypie. Śłufit-a że Eacipnicy ufta, i 
pieniądze, niemal w iedr/ey IvyeiZe nazwali, JEs, 
i Os, tak dalece, że ty i'o  iedna cyfra, litera O. 
odmienia ufta od pieniędzy, n ieśli tylko cyfra, 
toć niem ali nic rożnośći, iuż całe ufta zmiedzia- 
ły, iuż prawda z pienięźała, iuż fię flawa cale 
przedała. N -

Możcż bydź więkfzy -'owod, że fortuna m a 
z flawą powinowaćtwo kiedy na zdradzie, na 
oizukaniu, na uprzedzeniu, na przekupieniu, 
podczas flawa zawiffa, nawet co więkfza, czę* 
ftokroć trafia fię, że fię drudzy cudzą ftawą po* 
pifuią, i tak na niey, iak na pożyczanym koniu, 
(raczey rzekę) iak na kradzionym, śmiele i bez 
■wftydu harcuią, iedni cudzego zwycięftwa przy­
czyną fię bydź kładą, drudzy cudzey rady, inni 
cudzego rozfądku i rozumu Autorami.

W takiey obłudzie i kradzieży wzaiemney 
flawy , ten widzę tfawnieyfzy , kto fortunie 
wdzięcznieyfzey, dla tego ftarfzy ludzie, nie bez 
przyczyny, lubo na mogiłach, lub na fabrykach, 
albo na Trofeach, fwe Imiona przydawali, bo- 
iąc fię częfto aby fię inni w nic nie w parli, i cu­
dzych dzieł obłudą i falfzem iakim fobie nieprzy- 
pifowali. Dla tego (lufznie Ariftoteles uczony, 
i wielki Filozof darowawfzy Teodektefowi fwe 
kfiegi Oratorfitie, i nie rychło potym poftrzegł- 
fzy fię, i e  on mógł pod Imieniem fwoim ono

wy-



wydać, i tak prace, i Iławę iego niefprawiedlt- 
wie na fię przerobić, zabiegł temu fżtuęznym 
fpoiobem. Albowiem wydawizy potym unwa 
umyślnie krotką kfiążtczką o Oratoilkiey Prolef- 
fyi, na końcu przydał te flowa: ( Na oftatek w 
tych' kfięgach ktorem 1 eodekteiowi, odemnie 
napitane darował, lepiey o tym  Czytelnik może 
fię uwiadomić. )

Piękny fpolob i kluczka, na chełpliwy flawy 
kradzież, ale i ta niemniey piękna, ktorft T ę- 
czyńfki Woiewoda Krakowfki, nie bez fluJzney 
przyczyny rozfijdnie zażył widząc fię iuż bydź 
ftarym i oftatnim dorini iwego, a bez potomlłwa 
z  chodzącym, wziął byl przed fię tę uwagę, że 
po śmierci za czafem, mógł fię kto iego Domem 
albo Imieniem, albo Rodzenia zpadkiem w y­
myślnie chełpić i ffawę, domu iego prżez fukcef- 

• fyą imienia zdradliwie na fię wciągnąć, dla tego j 
zabieżał temu tym  fpofobem źe po wlzyftkich 
zapifaeh, które w Grodzie potym czynił, do i- 
mienia lwego przydawał przy podpifie ten tytuł.
( Oftatni z mężów de Tęczyn ) a to i tego do 
tak głębokiey uwagi niebelpieezeńitwo kradzie­
ży  w (ławie przywiodło,

Ktoż iuż zna fię natym , co ieft zamożność I
chw ały od Iławy, i fortuny od Cnoty, umie przy 
Cnocie bydź chwalebnym, i przez wzgardzenie 
flawy flawnym, bo teyże natury ieft iiaw a, co i j 
tortuna i m a znią powinowaćlwo.


